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DWADZIEŚCIA LAT 
„KOMUNIKATÓW MAZURSKO-WARMIŃSKICH”

Rocznice czasopism sk łan ia ją  zawsze do refleksji n a d  osiągnięciam i i b ra ­
kam i w  konfrontacji z p ierw otnym i założeniami. W w ypadku  periodyku, ja ­
kim  są „K om unikaty  M azursko-W arm ińskie” — organ Polskiego Tow arzystw a 
Historycznego i Ośrodka B adań N aukow ych im. W ojciecha Kętrzyńskiego 
w  Olsztynie, rocznica dw udziestoletniego już istn ienia (1957— 1977) jest dobrą 
okazją do takiego w łaśnie spojrzenia wstecz. Je s t  to również okazja do uśw ia­
dom ienia sobie e tapów  przebytej drogi oraz określenia m iejsca, w  jak im  znaj­
du ją  się dzisiaj w  geografii czasopiśm iennictw a polskiego, zwłaszcza zaś stre ­
fy Polski północnej.

U genezy „K om unikatów  M azursko-W arm ińskich” tkw iła  zrozum iała 
w  pełni dążność do odrodzenia olsztyńskiego w ydaw nictw a, k tóre  wychodziło 
n ieregularn ie  w  la tach  1946— 1950 jako  „K om unikaty” In s ty tu tu  M azurskiego 
w Olsztynie, dzięki in ic jatyw ie  k ilku  zapaleńców n a  czele z o fiarną  działaczką 
m azurską, Emilią Sukertow ą-B iedraw iną. H istoria  w raz  z archeologią zajmo­
w ały  w  nich czołową rolę, ukazując  rozległe potrzeby badawcze d la  odzyska­
nych Mazur, W arm ii i Powiśla.

W roku  1957, na  fali popaździernikow ej odnowy, dążenia te  zostały zreali­
zowane. „K om unikaty  M azursko-W arm ińskie” jako  organ  niedaw no powołanej 
S tacji Naukow ej Polskiego T ow arzystw a Historycznego w  Olsztynie (1953), n a ­
w iązującej do dawnego In s ty tu tu  M azurskiego, zaczęły się ukazyw ać w  celu 
„stworzenia p latfo rm y dla ogłaszania wynikôtv badań  naukow ych”, a zarazem  
dla inform ow ania o p rodukcji naukow ej, zwłaszcza w  dziedzinie historii re ­
gionu, ale i innych dyscyplin naukow ych. W pierw szym  skrom nym , czteroar- 
kuszowym  num erze R edakcja podkreślała  potrzebę skupienia  szerszego kręgu 
w spółpracowników, zwłaszcza dla działu inform acji naukow ej, przez co rozu­
m iano także przedstaw icieli ośrodków ogólnopolskich. Nawiązanie do tradycji 
daw nych „K om unikatów ” In s ty tu tu  M azurskiego zostało też silnie podkreślo­
ne, przy  czym now y organ m iał stanow ić w  pew nej m ierze ich kontynuację. 
Znalazło to swój dobitny w yraz w  przyjęciu  w  naw iasach num eracji naw ią ­
zującej do pierw szych 55 num erów  daw nych „K om unikatów ” . P ierw szy num er 
„K om unikatów  M azursko-W arm ińskich” ukazały  się więc jesienią 1957 roku 
jako  n r  1 (56).

W zakreślonym  program ie uderzała  więc dw ojaka dążność: uw zględniania 
nie  ty lko  tem atyk i historycznej, ale i pokrew nych dyscyplin społecznych oraz 
przyciąganie do w spółpracy nie  tylko autorów  miejscowych, lecz i z innych 
ośrodków polskich, zajm ujących się tem aty k ą  m azursko-w arm ińską. Założenia 
te  były  słuszne, ale i trudne, chociaż od ich realizacji zależny był poziom i ran ­
ga nowego periodyku. '
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Z perspek tyw y dwudziestolecia stw ierdzić można i trzeba — bez jub ileu ­
szowej laurk i, że zakreślany p rogram  byl stale i w ytrw a le  realizow any przez 
kolejne redakcje , m im o pow ażnych trudności n a tu ry  obiektywnej, zwłaszcza 
m ateria lnej. „K om unikaty  M azursko-W arm ińskie” ukazyw ały  się więc od roku 
1957 w  sposób re g u la rn y  — jeśli nie z punktualnością  szwajcarskiego zegarka, 
to z n iezw ykłą wręcz term inow ością, ja k  rzadko k tóry  z periodyków  nauko ­
wych. Tylko w roku  1957 ukazały  się 3 num ery, natom iast w la tach  pozosta­
łych corocznie 4 zeszyty docierały do rą k  czytelników. Łącznie w la tach  1957— 
1976 ogłoszono 20 tomów, obejm ujących 79 num erów  (zeszytów), w sum ie 1060 
a rkuszy wydawniczych, a więc przeciętnie rocznie 53 arkusze. I chyba każdy 
badacz stw ierdzi, że by ły  to arkusze potrzebne, pożyteczne.

Nie ulega wątpliwości, że ta  im ponująca konsekw encja w ydaw nicza w y ­
n ikała  z w yjątkow ej w prost stabilności urzędow ania redak torów  i sekre tarzy  
K om itetu  R edakcyjnego. P ierw szym  redak to rem  był Tadeusz C ieślak  (W ar­
szawa), a funkcję  sekre tarza  pełn iła  E m ilia  Sukertow a-B iedraw ina. Już  od 
końca roku  1958 objęła ona stanow isko redak tora, sp raw ując  je n ieprzerw anie  
aż do roku  1968, m ając  do pomocy Janusza  Jasińskiego, ówczesnego w spółpra­
cownika Stacji, jako  sekretarza . W la tach  1969— 1970 oboje pełn ili funkcje  re ­
daktorów  przy pomocy B ohdana Koziełło-Poklewskiego jako  sekretarza . Od 
roku 1971 funkcję  red ak to ra  — po zgonie Emilii Sukertow ej-B iedraw iny  — 
przejął Janusz  Jasiński, spraw ując  ją  n ieprzerw anie  po dzień dzisiejszy, przy 
pomocy sekre tarzy  — B. Koziełło-Poklewskiego (od ro k u  1975 zastępca red ak ­
tora) i B ohdana Łukaszewicza, kolejnych w spółpracowników Stacji. S ta łym  
m ecenasem  finansow ym  jes t W ojewódzki W ydział K u ltu ry  w Olsztynie. Od 
roku  1969 „K om unikaty” zostały wzmocnione dobranym  partn e rem  w  postaci 
Ośrodka B adań N aukow ych im. W ojciecha K ętrzyńskiego jako now ej placówki 
hum anistycznej w Olsztynie, w  pełni zainteresow anej w  system atycznej publi­
kacji wspólnego organu. Oba te  czynniki spraw iły, iż redak torzy  i sekre ta rze  
m ogli kontynuow ać przy  pomocy szerokiego k ręg u  członków K om ite tu  R edak­
cyjnego w  sposób konsekw entny i ciągły założenia program ow e. F a k t  ten  za­
sługuje na silne podkreślenie, a zarazem  stanowić powinien wskazówkę dla 
dalszej działalności wydaw niczej.

Założenie program ow e publikow ania  przez autorów  m iejscowych przy 
jednoczesnym  przyciąganiu  autorów  z innych  ośrodków R edakcja realizow ała 
od sam ego początku także z w yraźną  konsekw encją. Na łam ach „K om unika­
tów ” pojaw iały  się od początku nazw iska olsztyniaków, pracow ników  służby 
arch iw alne j i m uzealnej państw ow ej i kościelnej, jak  i pracow ników  ośw iaty 
i  adm in istrac ji państw ow ej oraz wyższej uczelni rolniczej w Kortowie, a póź­
niej Ośrodka im. W. K ętrzyńskiego i Wyższej Szkoły Pedagogicznej, obok 
lekarzy-historyków  m edycyny (Stanisław  Flis, A ndrzej Skrobacki). Od począt­
ku  też Redakcja publikow ała  prace czy m ate ria ły  zasłużonych działaczy m a­
zurskich  i w arm ińsk ich  n a  czele z sam ą Emilią Sukertow ą-B iedraw iną, jak  n a  
przyk ład  W ładysław a Gębika, G ustaw a Leydinga, Ja n a  B oenigka czy M irosła­
w a  Leyka. W ielu autorom  olsztyńskim  łam y „K om unikatów ” daw ały  po  pro ­
s tu  szanse deb iu tu  naukowego, w pływ ając  na in tensyfikację  ich w łasnych 
badań.

Nie ulega więc wątpliwości, że „K om unikaty  M azursko-W arm ińskie”



w pływ ały  i w pływ ają  aktywizujące» n a  środow isko hum anistyczne regionu 
olsztyńskiego, przyspieszając jego form ow anie i doskonalenie.

Od sam ego też początku R edakcja  dążyła do pozyskania współpracow ni­
ków z ośrodków ogólnokrajowych i cel ten  w znacznej m ierze osiągnęła. Na 
łam ach „K om unikatów ” pojaw iają  się już od daw na nazw iska autorów  w ar­
szawskich (Jerzy  Antoniewicz, Tadeusz Cieślak, W ładysław  Chojnacki, B a r­
bara  Groniowska, K rzysztof G roniowski, S tan isław  Herbst, B ogusław  Leśno- 
dorski, P io tr  Stawecki, S tefan  Swieżawski), gdańskich  (M arek Andrzejewski, 
E dm und Cieślak, W acław  Odyniec, J a n  Pow ierski, J a n  Szeliga, W ładysław  
Zajewski), lubelskich  {Ryszard Bender, Je rzy  Kłoczowski, Andrzej W ojtkow - 
ski, H enryk  Zins), poznańskich (Antoni Gąsiorowski, M arceli Kosman, G erard  
Labuda, M arzena Pollaków na), łódzkich (W ładysław Bortnow ski, Andrzej 
Brzeziński, S tefan  M aria Kuczyński), w rocław skich (W ładysław Czapliński, 
K aro l Fiedor, A dam  Galos, W ojciech W rzesiński) i — najobficiej — toruńskich  
(Irena Janosz-B iskupow a, M arian  Biskup, T eresa B oraw ska, K arol Górski, M a­
ksym ilian Grzegorz, M arian  Gumowski, W ojciech Hejnosz, Kazim ierz Jasiński, 
S ław om ir K alem bka, R yszard K ukier, Janusz  M ałłek, Zenon Nowak, M arian 
Paw lak, S tan isław  Salmonowicz, K azim ierz W ajda) oraz k rakow skich  (Wie­
sław  Bieńkow ski, Janusz  Pagaczew ski, Eugeniusz Rybka). N iektórzy z nich 
(Janusz M ałłek, Zenon Nowak) debiutow ali zresztą na  łam ach olsztyńskiego 
organu. Je s t  to  ty lko  garść nazw isk, gdyż w  „K om unikatach” drukow ało  145 
autorów  pozaolsztyńskich.

Zapew nienie sobie szerokiego zaplecza autorskiego z k ręg u  własnego 
i ogólnokrajowego w płynęło  korzystnie n a  dobór tem atyk i i zasięg ukazyw a­
nych problem ów  w  trzech  głów nych działach: a rtykułów , m ateria łów  i re ­
cenzji (które były  zresztą k ilkakro tn ie  m odulow ane i rozszerzane). Nie p róbu­
jąc  n aw et bliżej analizow ać tego szerokiego zagadnienia, powiedzieć trzeba, 
że przy dom inacji h istorii regionu M azur, W arm ii i Pow iśla organ olsztyński 
publikow ał szereg pozycji z dziedziny archeologii, zwłaszcza P rus p rzedkrzy- 
żackieh, h isto rii sztuki, etnografii, językoznaw stw a, dem ografii oraz zagadnień 
ekonomicznych regionu. Nie b rakow ało  n aw et problem ów  astronom ii w  związ­
ku  z tem atyką  kopernikow ską i l i te ra tu ry  regionalnej. Można by więc powie­
dzieć, że nasze „K om unikaty” realizow ały na  m ia rę  swoich możliwości in te r ­
dyscyplinarną prob lem atykę  dla północno-w schodniej stre fy  Polski Ludowej, 
wnosząc tu ta j  swój cenny w kład  w  poznanie nie ty lko  jej dziejów, ale zagad­
n ień  współczesnego jej oblicza i zachodzących w  n im  przem ian.

P rzy  ty m  wszystkim  histo ria  dom inow ała n a  łam ach  olsztyńskiego or­
ganu, powołanego i redagow anego w szak przez h istoryków  i jest rzeczą zrozu­
m iałą, że najw iększe osiągnięcia m a on w łaśnie w  tej dziedzinie. Są one znacz­
ne dla ok resu  wczesnego średniowiecza, tj. P ru s  pogańskich (prace Jerzego 
Antoniewicza, Rom ualda Odoja i  innych archeologów — łódzkich i w arszaw ­
skich, h isto ryków  M arzeny Pollaków ny, Ja n a  Powierskiego). Dla okresu  krzy ­
żackiego najw ażniejsze  w ydają  się prace A ndrzeja  W ojtkowskiego, obejm ujące 
zresztą szerszy problem  stosunków  polsko-krzyżackich w  X IV —XVHI stuleciu 
(podobnie ja k  M ariana  B iskupa i K aro la  Górskiego) obok polem icznych a r ty ­
kułów  S tan isław a H erbsta, S tefana M. Kuczyńskiego i  W iesława M ajewskiego, 
związanych z b itw ą  grunw aldzką. Dla P ru s  Książęcych znaczny w kład  dla
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problem atyki stosunków  politycznych i p raw nych, częściowo społecznych, dały 
a rty k u ły  i przyczynki zarówno Janusza  M ałłka ja k  i B arb ary  i Franciszka 
M incerów, dla W arm ii bpa  Ja n a  O błąka, ks. Alojzego Szorca i ks. Ju liana  
W ojtkowskiego. Cenne uzupełnienie tych  badań stanow iły  rozpraw y (zwłasz­
cza K am ili W róblewskiej), poświęcone aspektom  h istorii sztuki okresu późnego 
średniowiecza i czasów nowożytnych na  obszarze P ru s  Książęcych i W arm ii 
(szczególnie m alarstw o i rzeźba). Na najw iększą uw agę  zasługują jed n ak  p ra ­
ce, poświęcone tem atyce w ieku X IX  i początków XX, i to zarówno od strony 
zagadnień społeczno-narodowych, ja k  i dziejów  piśm iennictw a i p rasy  w a r ­
m ińsko-m azurskiej, ukazujące łączność ziem w schodniopruskich z k u ltu rą  
i lite ra tu rą  polską (rozpraw y Ja n a  Chłosty, W ładysław a Chojnackiego, T a d e u ­
sza Cieślaka, T adeusza Orackiego, B a rb ary  G roniowskiej, Tadeusza Grygiera, 
Janusza Jasińskiego, E dw arda  M artuszew skiego, A ndrzeja  W akara, W ojciecha 
W rzesińskiego) oraz prace i przyczynki w spom nianych już wyżej działaczy 
m azurskich  i w arm ińskich. Równie poważna była rola tem atyk i m iędzyw ojen­
nej, zwłaszcza d la  zagadnień plebiscytu 1920 roku  (Jan Boehm, Janusz  Gilas, 
Tadeusz Grygier, Janusz  Symonides, P io tr  Stawecki), k tórym  zresztą poświę­
cony był specjalny cykl a rtyku łów  w  50 rocznicę p lebiscytu w  1970 roku, jak 
i p rob lem atyk i ruchu  m azurskiego i szkolnictwa polskiego w  P rusach  Wschod­
nich do roku  1939 (Emilia Sukertow a-B iedraw ina, Andrzej Gąsiorowski, Jan  
Boenigk, Tadeusz G rygier, Ja n  W róblew ski, zwłaszcza zaś W ojciech W rzesiń­
ski). Uw zględniana też  była spraw a polska w  prow incji w schodniopruskiej 
w  okresie II  w ojny św iatowej, zwłaszcza zaś kw estia  polskich robotników 
przym usow ych na tym  obszarze (Ryszard Juszkiewicz, Bohdan Koziełło-Po- 
klewski, W ojciech Wrzesiński).

Pow ażnym i osiągnięciam i leg itym ują  się „K om unikaty” w  tem atyce ok re ­
su Polski Ludowej, k tó rej poświęcano zarówno specjalne num ery  w  latach  
rocznicowych (1964, 1969, 1974), ja k  i liczne arty k u ły  i przyczynki w  poszcze­
gólnych zeszytach. Podejm ow ane były  więc po raz  pierw szy zarówno proble­
m y Polskiej P a r t i i  Robotniczej czy Polskiej P a r t i i  Socjalistycznej w  woje­
wództwie olsztyńskim  (Kazimierz Rokoszewski, E dm und Wojnowski), zwłasz­
cza zaś przem ian gospodarczych i dem ograficznych regionu (Bohdan W ila- 
mowski, S tan isław  Żyromski), ja k  i w  dziedzinie ośw iaty i k u ltu ry  z b ib lio te­
karstw em  i tea trem  n a  czele (Tadeusz B ierkow ski, Tadeusz Filipkowski, Ry­
szard Tomczyk, S tan isław  W iśniewski, Ja n  W róblewski). „K om unikaty” da ­
w ały  też cenną inform ację  o bazie archiw alnej, niezbędnej dla wszelkich ba ­
dań okresu PR L  (Tadeusz Grygier, M aria Tarnowska).

N ieprzem ijającą i poważną zasługą redakcji „K om unikatów ” jest podjęcie 
przez n ią  tem atyk i kopernikow skiej i zapewnienie jej poważnego m iejsca na  
swoich łam ach. Już  od roku  1958 pojaw iały  się sporadycznie a rty k u ły  zwią­
zane z osobą K opernika (Bolesław Orłowski) czy jego środow iskiem  from bor- 
skim  (r. 1959 — H en ry k  Zins). W la tach  1965— 1973 został n aw et w yodrębniony 
specjalny dział pod nazw ą „C opernicana”, w  k tórym  zamieszczano artykuły , 
publikacje  źródłowe i recenzje, dotyczące życia i działalności Astronom a i jego 
kręgu w arm ińskiego, przygotow ane zwłaszcza przez reprezen tan tów  środowis­
ka olsztyńskiego (Jerzy Sikorski n a  czele, K am ila  W róblewska, S tanisław  Flis, 
D anuta  Jam iołkowska), krakow skiego (Janusz Pagaczewski) i toruńskiego 
(Marian B iskup, Teresa Boraw ska, K aro l Górski, M arian Gumowski, Janusz
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Małłek). Łącznie plon ten  przyniósł w raz z recenzjam i 45 pozycji, w tym  
i pierwszą redakcję  zestaw u biograficznych danych Jerzego Sikorskiego M iko ­
łaj K opern ik  na W arm ii  (1966— 1967). „K om unikaty” w ysunęły  się więc na 
czoło wśród periodyków  polskich zasięgiem i bogactwem  publikow anych po­
zycji kopernikow skich, godnie dokum entując  rocznicę W ielkiego Obyw atela 
szesnasto wiecznej W arm ii.

Podkreślić  też w ypada niektóre cykle tem atyczne, ukazujące się przez 
dłuższy czas na  łam ach „K om unikatów ”, ja k  zwłaszcza a rty k u ły  poświęcone 
układom  przestrzennym  w ielu m iast w arm ińsk ich  i  m azurskich  czy regionu 
Pow iśla (Irena Janosz-Biskupowa, M arian  Biskup, Zenon Nowak). Poza wspo­
m nianym i już cyklam i, dotyczącym i p lebiscytu i dziejów Polski Ludowej, 
wspomnieć też trzeba o in teresu jącej serii artykułów , poświęconych św iado­
mości narodow ej na  ziem iach M azur i W arm ii (rok 1962 — Stan isław  Herbst, 
Emilia Sukertow a-B iedraw ina, Tadeusz G rygier, W ojciech W rzesiński) i sta ­
w iających po raz  pierw szy pod dyskusję ten  złożony problem . Chyba poży­
teczne okazać się też mogą a r ty k u ły  opublikow ane w  roku  1975 w związku 
z 450 rocznicą hołdu pruskiego (M arian Biskup, Janusz  Małłek, K am ila W rób­
lewska).

Pozytyw nie też ocenić trzeba dział „M ateriałów ”, k tóry  przyniósł wiele 
in te resu jących  przyczynków źródłow ych ta k  z dawniejszej, ja k  i nowszej 
h istorii regionu. Dla okresu  staropolskiego najw ażniejsze w ydają  się edycje 
m ateria łów  skarbow ych i sądow ych reg ionu  W arm ii drugiej połowy XVI 
i początków X V II stulecia (M arian Biskup, Zenon Guidon, J a n  Pow ierski, Ro­
m an  M archwiński, A ugustyn  Steffen) czy przyczynki Ja n a  W róblewskiego, 
dotyczące b ib lio tek  polskich, zwłaszcza w  okresie hitlerow skim . Na podkreśle­
nie zasługują także inform acje  n a tu ry  archiw alnej o zbiorach m ateria łów  
z okresu  P ru s  Książęcych z tzw. E ta tsm in iste rium  (Tadeusz Grygier) oraz 
o ak tach  podw orskich n iektórych rodzin junkiersk ich  (Aniela Przywuska), 
k tóre służyć będą jako  cenne w skazów ki i p rzew odnik  d la  przyszłych badaczy.

Dział recenzji, choć początkowo na jbardzie j „chudy”, w ykazyw ał stałe 
zainteresow anie lite ra tu rą  w  języku  polskim, niem ieckim  oraz rosyjskim , re ­
jes tru jąc  większość najw ażniejszych publikacji, zw iązanych nie ty lko  z regio­
nem, ale ostatnio i tem atyką  polsko-niem iecką, zwłaszcza w  lite ra tu rze  u k a ­
zującej się w  R epublice Federalnej Niemiec. Należy podkreślić, że recenzje te 
w  w ielu w ypadkach m ia ły  ch ara k te r  polemiczny, zwłaszcza w  odniesieniu do 
n iektórych w ybitn ie  rew izjonistycznych pozycji, szczególnie szkoły W altera  
H ubatscha i n iektórych pozycji In s ty tu tu  H erdera  w  M arburgu. Były one n ie ­
kiedy przedm iotem  obszerniejszych rozpraw ek polem icznych w  dziale „Dys­
kusje  i polem iki”, w którym  nie zabrakło  też spięć krytycznych nie ty lko  
w sporze o ocenę Z akonu Krzyżackiego z zagranicznym i antagonistam i (Karol 
Górski — Udo Arnold, 1975 r.), lecz także i z krajow ym i. N ajostrzejsza pole­
m ika dotyczyła w spom nianej już  wyżej kontrow ersji o b itw ę grunw aldzką 
(Stanisław  Herbst, S tefan  M. Kuczyński, W iesław  M ajewski). W ymienić należy 
też polem ikę Antoniego Gąsiorowskiego i M aksym iliana Grzegorza o polskich 
g w aran tach  trak ta tó w  z Zakonem  (1971— 1972) oraz ostrą k ry tykę  A ndrzeja 
W ojtkowskiego nowej edycji Lites ac res gestae in ter  Polonos Ordinemąue  
C ruciferorum  z roku  1971 i B a rb ary  i Franciszka M incerów — serii mono­
grafii m iast i pow iatów  W arm ii i M azur (1972). Ożywiało to  n iew ątpliw ie
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łam y „K om unikatów ”, budząc zarazem  szersze zain teresow anie dla olsztyń­
skiego periodyku.

Zasługą R edakcji było zamieszczanie n iek tórych  b ibliografii, w  tym  bpa 
Ja n a  Obłąka, dotyczącej d ruków  polskich na W arm ii z la t 1800— 1939 (r. 1957 
i uzupełnienie z 1958 r.) oraz Em ilii Sukertow ej-B iedraw iny, poświęconej 
W arm ii i M azurom  w  la tach  1945— 1960 (1958— 1964). Ostatnia b ib liografia  n ie  
b y ła  kontynuow ana, ponieważ obowiązek ten  przejęła  W ojewódzka B iblioteka 
Publiczna w  Olsztynie.

Na koniec k ron ika  naukow a, ściślej naukow o-kultu ra lna, zaw ierająca  co­
raz  pełniejszy zestaw  spraw ozdań i inform acji z życia Olsztyńskiego, niezbęd­
ny  wręcz in fo rm ato r dla odbiorców dzisiejszych i m ate ria ł dla przyszłych 
badaczy tego regionu. W ostatnim  czasie R edakcja  zrezygnowała z publikow a­
n ia  rozległych m ateria łów  archeologicznych (które przekazano do „Rocznika 
Olsztyńskiego” ).

„K om unikaty  M azursko-W arm ińskie” przeszły więc w  ciągu swego p ierw ­
szego dwudziestolecia w yraźną korzystną ewolucję: od m ałego czteroarkuszo- 
wego tomi-ku do obszerniejszej dw unastoarkuszow ej publikacji, w  błyszczącej 
ostatnio optym istyczną zielenią kartonow ej okładce. Poszerzyły w yraźnie  k rąg  
w spółpracow ników  i zasięg poruszanych problem ów, znacznie też u a trak cy j­
n iły  dział recenzji i spraw ozdań. Pozostały przy ty m  w ierne tem atyce swego 
regionu, dla którego i na k tórym  zostały powołane, chociaż po trafiły  poszerzać 
go w  sposób um ie jętny  o ziemie całego Pom orza W schodniego. I chyba słusz­
nie od roku  1974 pojaw iło się bliższe określenie „Czasopismo poświęcone prze­
szłości ziem Polski północno-w schodniej” . O kreślenie zobowiązujące, ale odbi­
jające  wzrost znaczenia „K om unikatów  M azursko-W arm ińskich”. Po tw ierdza ­
jące obserwacje, że w łaściw ie redagow any periodyk  regionalny może stać się 
ponadregionalny, jeśli jes t ty lko  d o b r y m  periodykiem .

Podsum ow ując tę  garść refleksji jubileuszowych należałoby powiedzieć 
na koniec, że t r u d n o  w y o b r a z i ć  s o b i e  p r o c e s  k s z t a ł t o w a ­
n i a  s i ę  o l s z t y ń s k i e g o  ś r o d o w i s k a  h i s t o r y c z n e g o  b e z  
o b e c n o ś c i  n a s z y c h  „ K o m u n i k a t ó w  M a z u r s k o - W a r m i ń ­
s k i e  h ” . Służą dziś one dobrze w  pierw szym  rzędzie środow isku naukow e­
m u  i ku ltu ra ln em u  M azur i W arm ii, ale i całej pom eranistyce polskiej. Je s t  to 
służba ofiarna i trudna, k tó rej realizatorom  należą się nasze serdeczne podzię­
kow ania i życzenia dalszych rów nie owocnych osiągnięć.

M a ria n  B is k u p
P R E Z E S  Z A R Z Ą D U  G Ł O W N E G O
P O L S K I E G O  T O W A R Z Y S T W A  H I S T O R Y C Z N E G O
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Z W A N Z I G  J A H R E  D E R  „ K O M U N I K A T Y  M A Z U R S K O - W A R M I Ń S K I E ” 
Z u s a m m e n f a s s u n g

I n  d e m  A r t i k e l  w u r d e  d e r  V e r s u c h  u n t e r n o m m e n ,  e i n e  B i l a n z  a u s  d e r  z w a n z i g j ä h r i g e n  T ä t i g ­
k e i t  d e r  Z e i t s c h r i f t  „ K o m u n i k a t y  M a z u r s k o - W a r m i ń s k i e ”  ( M a s u r i s c h - E r m l ä n d i s c h e  M i t t e i l u n g e n )  
z u  z i e h e n ,  d i e  1957 a l s  e i n e  F o r t s e t z u n g  d e r  1946— 1950 e r s c h e i n e n d e n  Z e i t s c h r i f t  „ K o m u n i k a t y  I n s t y ­
t u t u  M a z u r s k i e g o  w  O l s z t y n i e ”  ( M i t t e i l u n g e n  d e s  M a s u r i s c h e n  I n s t i t u t s  i n  O l s z t y n )  i n s  L e b e n  
g e r u f e n  w u r d e .  E s  w u r d e n  i n s g e s a m t  i n  d e n  J a h r e n  1957—1976 z w a n z i g  B ä n d e  d e r  „ K o m u n i k a t y ”  
v e r ö f f e n t l i c h t ,  d i e  79 N u m m e r n  ( H e f t e )  a u f  1060 V e r l a g s b o g e n  u m f a s s t e n ,  w a s  i m  D u r s c h n i t t  53 
B o g e n  p r o  J a h r  a u s m a c h t .  Z u n ä c h s t  a l s  O r g a n  d e r  F o r s c h u n g s s t e l l e  d e r  P o l n i s c h e n  H i s t o r i s c h e n  
G e s e l l s c h a f t  h e r a u s g e g e b e n ,  w i r d  s i e  s e i t  1969 i n  G e m e i n s c h a f t  m i t  d e r  W o j c i e c h - K ę t r z y ń s k i - F o r -  
s c h u n g s s t e l l e  ( O ś r o d e k  B a d a ń  N a u k o w y c h  i m i e n i a  W o j c i e c h a  K ę t r z y ń s k i e g o )  i n  O l s z t y n  p u b l i z i e r t  
u n d  v o n  d e r  A b t e i l u n g  K u l t u r  i m  A m t  d e r  W o j e w o d s c h a f t  O l s z t y n  d o t i e r t .  I n  d e n  „ K o m u n i k a t y ” 
w u r d e n  v o r  a l l e m  d i e  A r b e i t e n  d e r j e n i g e n  F o r s c h e r  v e r ö f f e n t l i c h t ,  d i e  i n  O l s z t y n  i h r e n  W o h n -  
u n d  A r b e i t s o r t  h a b e n ,  s o w i e  d i e  A r b e i t e n  d e r  u m  E r m l a n d  u n d  M a s u r e n  v e r d i e n t e n  A k t i v i s t e n ,  
m i t  E m i l i a  S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a  a n  d e r  S p i t z e ,  w e l c h e  d i e  f a k t i s c h e  G r ü n d e r i n  u n d  m e h r e r e  
J a h r e  h i n d u r c h  R e d a k t e u r i n  d e r  Z e i t s c h r i f t  w a r .  Z u  d e n  M i t a r b e i t e r n  d e r  Z e i t s c h r i f t  g e h ö r t e  a u c h  
e i n e  s t a t t l i c h e  Z a h l  v o n  145 A u t o r e n  a u s  g a n z  P o l e n ,  i n s b e s o n d e r e  a u s  T o r u ń ,  W a r s z a w a ,  G d a ń s k ,  
K r a k ó w ,  P o z n a ń ,  Ł ó d ź  u n d  W r o c ł a w .  I n  d e r  e r s t e n  R e i h e  w u r d e n  A r b e i t e n  z u r  G e s c h i c h t e  M a s u -  
r e n s ,  E r m l a n d s  u n d  d e s  L a n d e s  a n  d e r  u n t e r e n  W e i c h s e l  v e r ö f f e n t l i c h t ,  d a r ü b e r  h i n a u s  a b e r  a u c h  
A r b e i t e n  a u s  d e m  B e r e i c h  d e r  A r c h ä o l o g i e ,  d e r  K u n s t g e s c h i c h t e ,  d e r  V ö l k e r k u n d e  u n d  D e m o g r a ­
p h i e ,  s o w i e  d e n  ö k o n o m i s c h e n  F r a g e n  d i e s e r  R e g i o n .  E i n e  b e s o n d e r e  R o l l e  h a t t e n  d i e  A r b e i t e n  
ü b e r  d i e  G e s c h i c h t e  d e s  P r e u s s e n l a n d e s  in  d e r  Z e i t  v o r  d e r  A n k u n f t  d e s  D e u t s c h e n  O r d e n s  (d ie  
s o g .  h e i d n i s c h e  Z e i t ) ,  d a n n  i n  d e r  Z e i t  d e r  O r d e n s h e r r s c h a f t  u n d  d e r  p o l n i s c h e n  O b e r h o h e i t ,  i n s ­
b e s o n d e r e  a b e r  ü b e r  O s t p r e u s s e n  i m  19. u n d  20. J a h r h u n d e r t  b i s  1945 g e s p i e l t ,  i n  d e n e n  d i e  V e r b i n ­
d u n g e n  d i e s e s  T e r r i t o r i u m s  i m  B e r e i c h  d e r  s o z i a l e n ,  n a t i o n a l e n  u n d  k u l t u r e l l e n  F r a g e n  m i t  d e r  
p o l n i s c h e n  N a t i o n  h e r v o r g e h o b e n  w u r d e n .  D i e  „ K o m u n i k a t y ”  h a b e n  s i c h  a u c h  u m  d i e  G e s c h i c h t e  
d e r  P e r i o d e  d e r  V o l k s r e p u b l i k  P o l e n  i n  d e r  R e g i o n  u m  O l s z t y n ,  s o w i e  i m  B e r e i c h  d e r  C o p e r n i c u s -  
- P r o b l e m a t i k  (45 T e x t e )  v e r d i e n t  g e m a c h t .  E b e n f a l l s  b r a c h t e n  d i e  „ P o l e m i k e n  u n d  B e s p r e c h u n g e n ” 
i n s b e s o n d e r e  d i e  P o l e m i k  u m  d i e  G r u n w a l d -  { T a n n e n b e r g - )  - S c h l a c h t  1410, i n t e r e s s a n t e s  M a t e r i a l .

D ie  „ K o m u n i k a t y ”  h a b e n  d e m n a c h  e i n e  b e d e u t s a m e  E v o l u t i o n  d u r c h g e m a c h t ,  i n d e m  s ie  
i h r e n  F r a g e n k r e i s  s o g a r  a u f  d a s  g e s a m t e  G e b i e t  d e s  ö s t l i c h e n  K ü s t e n l a n d e s  ( i n  d e r  p o l n i s c h e n  
w i s s e n s c h a f t l i c h e n  T e r m i n o l o g i e :  P o m o r z e  W s c h o d n ie ,  i n  d e r  a l t e n  d e u t s c h e n  T e r m i n o l o g i e :  O s t -  
u n d  W e s t p r e u s s e n )  e r w e i t e r t e n .  E s  f a n d  s e i n e n  A u s d r u c k  i n  d e m  U n t e r t i t e l :  „ Z e i t s c h r i f t  f ü r  d i e  
V e r g a n g e n h e i t  N o r d o s t p o l e n s ” , d e n  d i e  Z e i t s c h r i f t  s e i t  1974 f ü h r t .  E s  i s t  h e u t z u t a g e  s c h w i e r i g ,  s i c h  
d i e  E n t w i c k l u n g  d e r  w i s s e n s c h a f t l i c h e n  G e s c h i c h t s f o r s c h u n g  i n  O l s z t y n  o h n e  d i e  „ K o m u n i k a t y ” 
v o r z u s t e l l e n .  D i e  Z e i t s c h r i f t  d i e n t  h e u t e  v o r  a l l e m  d e n  K u l t u r -  u n d  F o r s c h u n g s z e n t r e n  M a s u r e n s  
u n d  E r m l a n d s ,  d a r ü b e r  h i n a u s  a b e r  e b e n f a l l s  d e n  g e s a m t p o l n i s c h e n  F o r s c h u n g e n  ü b e r  d i e  G e ­
s c h i c h t e  d i e s e r  G e b ie t e .


